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ROK 1840 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 
Txiosa RZYNSKIE 


Jutro Idziego Op. 


PONIEDZIAŁEK 31 SIERPNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztćry, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


Imiona SŁAWIAŃSKIE. 
Jutro Dzierzysław. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomosci zagranicznę, ostrożności. Téj nocy liczne patrole przebie- 


— Paryż 14 Sierpnia. — 

Słychać że rodzina królewska przybędzie 
do Paryża w przyszły poniedziałek. Zaraz za 
przybyciem króla, ma się odbyć wielką rada 
ministrów, w przedmiocie zwołania izb. 

Czynią tu przygotowania do postawienia w 
stanie obrony wszystkich twierdz znajdujących 
się wzdłuż brzegów morskich. Posłano wtym 
celu wielu wyższych oficerów na brzegi. W 
istocie twierdze te znajdują się w smutnym 
bardzo ztanie. Rowy są po większej części 
zasypane, a bastiony i kortyny przez połowę 
zniszczone. 

Renty były bardzo wystawiane do przedaży 
na dzisiejszej giełdzie; wyrażenia dzienników 
ministeryalnych, względem mowy tronowćj 
angielskiej, zdają się nie bardzo zaspokajać 
spekulantów. 5.0.10 

Na giełdzie rozchodziła się wieść, że ju- 
trzejszy Monileur zawierać będzie postano. 
wienie królewskie zwołujące izby. 

, Od czasu przybycia xięcia Ludwika Na. 
poleona do Cociergerie, na wszystkich punk- 
tach przedsiebrane są nadzwyczajge Środki 


gały wszystkie okręgi stolicy. 

Kopitan James Crow i majtkowie pocz- 
towego statku angielskiego Edinburgh Castle 
przybyli dziś z rana pod silaą zasłoną do 
Conciergerie. Jenerał Montholon i inni współ- 
Winni Ludwika Napoleona, oczekiwani są 
dziś w nocy. Dziś mówią że p. Ferdynand 
Barrot będzie bronić xięcia Ludwika. 

Słychać, że gwardya narodowa w Boulo- 
gno, zamierza podać petycyę do króla, upra- 
szając o ułaskawienie p. Montholon, jeśliby 
tenże był potępiony wyrokiem sądu. 


—— Dnia 15 Sierpnia. — 

Balletyn praw zawiera postanowienie kró- 
lewskia z dnia 5 sierpnia, otwierające minis 
atrowi wojny nadzwyczajny kredyt 56,155,250 
fr. na pokrycie nagłych i nieprzewidzianych 
wypadków jakie zpowodowane zostały przez 
owiększenie ię sy nadzwyczajny kre- 
dyt jest naturalnem spełnieniem postanowień 

koóldwakich z d. 29 lipca, p 


Podlug doniesień z Eu P Guizot chciał 
wozoraj odjechać ztamtąd, aby się udać na 
swoję posadę do Londynu, 


W ciągu ostatnich 10 dni miano wysłać 
z arsenału w Vincennes przeszło 100,000 
sztuk broni, do różnych punktów kraju. 


Constiluttonneł oświadcza, iż jest upowa» 
Żninnym do oświadczenia, Że pogłoska za- 
warta w dzienniku Capzłołe, jakoby poselstwo 
pruskie wezwało wszystkich rzemieślników 
pruskich którzy się znajdują w Paryżu aby 
bezwłocznie opuścili Francyę, jest zupełnie 
fałszywą. 

Pokój w którym xXiężna Berry mieszkała 
w cytadeli Blaye, przygotowują znowu do 
użycia, domyślają się że po wydaniu wyroku 
sądu parów, xiążę Ludwik Napoleon zosta- 
nie tam osadzony. 

Wielki kanclerz i wielki referendarz są: 
du parów, udali się wczoraj w towarzystwie 
p. Frank-Carre i jego pomocników do Con- 
ciergerie dla przestnchania więźniów przypro- 
wadzonych z Boulogne. 

Z Bajonny piszą 12 b. m. żo ostatni od- 
dział wojska morskiego angielskiego, opuście 
ly port Passages. 

Dziś jako w rocznicę śmierci Napoleona 
złożono liczne wieńce u stóp kolumny na pla- 
cu Vendome, - 

Z Azrew piszą pod dniem 2 sierpnia; iż 
Abd-el Kader kazał wzniecić pożar na rów- 
ninie, między Sig i Habrah, ponieważ Sza- 
ragowie i inne pokolenia, które na niej mie- 
szkają, nie chcieli się połączyć z nim w je- 
go wyprawie przeciw Francuzom, W ogóle 
znaczenie Emira między przychylnemi mu na» 
wet pokoleniami, od niejakiego czasu bardzo 
upada. - 

— Data 16 Sierpnia. — 

Pan Thiers, który za kilka dni dopiero 
oczekiwany jest w Paryżu, wczoraj po połu- 
dniu powrócił z zamku Eu i wczoraj wio- 
czorem zwolał ministrów na radę. Ten na. 
gly powrót daje powód do rozmaitych pogło- 
sek. Najbardzićj mówią jeszcze ciągle o bli- 
skiem zwołaniu izb. 

Admirat Duperre otrzymał wczoraj roz- 
kaz ndania się do Tulonu, zkąd w d. 25 pue 
ści się w drogę do Lewantu. f 

Constitutionnel nbjawia także Życzenie, 
aby gwardya narodowa we wszystkich mia- 
stach, mogła być przywróconą. 

Przez telegraficzne depesze nadeszła (n 
wiadomość z Barcelony, że gabinet hiszpoń= 
ski stanowczo w następujący sposób ułożony 
został. Valentin Ferraz prezes rady i mini- 
ster wojny; »Onis minister spraw zagranie 
cznych; Cabello spraw wewoętrznych; Sotela 


sprawiedliwości; Joze Ferraz skarbu; Armero 
marynarki. 

Pan Ferdynad Barrot, który bronił pal» 
kownika Vandrey przed sądein przysięgłych 
w Strasburgu; ma jak słychać zająć się o- 
broną xięcia Ludwika Napoleoua przed sąs 
dem parów. Między oskarżonemi, dziwnym 
sposobem, znajduje się także siostrzeniea jea 
neralnego prokuratora Frank-Carre pan Me- 
sonan. 

— Dnia 11 Sierpnia. — 

Obiega dziś pogłoska, która zdolną była. 
by wzbudzić większe nadzieje utrzymania po- 
koju, gdyby na pewniejszych zasadach pole- 
gała i więcóćj miała zarysu prawdopodobień: 
stwa. Mówią bowiem o depeszach hrabiego 
St Aulsire, w których tenże ma wyrazić 
nadzieję, że gabinet austryacki zdaje się być 
skłonnym przyjąć pośredniaetwo Francyi w 
sprawie turecko egipskićj, Temu to przypi- 
sują nagły powrót pana Thiors z Eu i dłu- 
gą naradę ministrów, któro zaraz potóm ns- 
stąpiła. Z drugiej strony znowu obiegają po» 
głoski o rozpoczętych już krokach ku wykoe 
naniu traktatu 15 lipca. Ze Angla blokuje 
Alexaadryę, że wojsko lądowe postępuje ku 
Stambułowi i t.d. Jawnym powodem wszyst- 
kieh tych pogłosek jest potrzeba nadania roze 
winięcia wypadkom. Zə obecne chwile po: 
święcone są wyłącznie układom i że poczy- 
niono kroki ku związaniu na powrót rozer- 
wanych wątków, to najbardziej z tego się o: 
kazuje, iż król znajduje się w Eu, xiążę Or- 
leanu mieszka w St. Cloud, a pan Thiers 
bawi się w swoim wspaniałym wiejskim pa- 
łacu w okolicy Auteil, (Gdyby teraz już na- 
deszła jaka rozstrzygająca chwila, Paryż mu* 
siałby być punktem zebrania się wszystkich, 
kiórzy należą do kierunku zpraw naszych. 

Onegdaj wieczorem i wczoraj z rana 29 
z uwięzionych bałońskich, przybylo do Con- 
ciergerie w wozach komórkowych pod snasło- 
ną oddziału żandarmów. Xiązę Ludwik Bo- 
naparte, który po turkocie powozów, nie 
wąipil, że jego współoskarżeni przybyli, pro- 
sił zaraz, aby jego kamerdyner, niejaki Bel- 
lior, otrzynać mógł pozwolenie, usiugiwania 
mu znowu, Dyrektor więziesia masiał od- 
mówić tej prośbie; jako przeciwaćj otrzyma* 
nym przez niego iustrukcyom. ogóle je- 
dnak xiążę używa wszelkićj woloości jaka 
się z położeniem jego zgadza. Przepędza 
on prawie cały dzień na paleniu fajki i czy» 
taniu książek, które mu podług jego wybo. 
ru bywają dostawiane. Obecnie oczekują je- 
szcze 9 ostatnich obwinionych, których go: 


dróż z powodu ran dotychczas musiała być 
odlożoną. Jutro zgromadzi się sąd parów 
dla otrzymania zawiadomienia orozkazie zwo» 
lująeym, oświadczenia się za stosowny do 
rosstrzygnienia tćj sprawy i dla mianowania 
kommissyi. j 

W daniu 13 i 14 b. m. odbywał się proces 
pani Laffarge przed sądem w Tulle, jako 
sprawa apelowana, Wyrok sądu w Brives, 
został skasowany i na dniu 20 naznaczono 
posiedzenie w celu nowego poprowadzenia 
tej sprawy. 


— Madryt 10 Sierpnia, ~- 

Correo national utrzymuje że nadszedł do 
Madrytu rozkaz królewski względem ogłosze» 
nia nowego prawa o ajuntamientach. 

Słychać że minister marynarki Armera 
podał swoję dymissyę, 

Poseł angielski ciągle jeszcze tu się znaj- 
duje i nic nie zdaje się wróżyć żeby mial się 
udać do Barcelony. 

Mówią że dwa palki gwardyi przybędzie 
na garnizon do Madrytu, jeden do Sevilli, 
jeden do Pampeluny i jeden do Grenady. Pulk 
gidów nda się do Logron, areszta armii roz- 
dzieloną będzie po różnych stolicach prowin- 
cyi. W Barcelonie pozostaje silny garnizon. 

Gazeta dworska zawiera postanowienie 
królewskie, nazoaczające na ten rok pobór 
180 milionów realów jaka nadzwyczajay po- 
datek wojenny. 130 milionów ziożyć mają 
posiadacze ziemscy i rolnicy a 50 milionów 
kupcy. 


Rozmaitości. 


Zgodność pulsacyi krwi z godziną. 

— Wielu naszych czytelników nie wie że 
przez puls ludzki w każdćj porze można do. 
kładaie oznaczyć gndzinę i to bardzo prosty. 
Trzeba usiąść przy stole, oprzeć o niego ło- 
kieć, Uwiązać pieniądz albo pierścionek na 
nici ująć ją wielkim i wskazującym palcem, 
i w ten sposób zawiesić pieniądz lub pierś. 
cionek w pośrodku szklanki. Pierścionek 
natychmiast zostanie wprawiony w ruch tak 
jak pendul w zegarach, a to przez porusza. 
nia pulsu, Ruch ten powiększać się bydzie 
tak że nakoniec pierścionek zadzwoni w brzeg 
szklanki. Przypuśćmy że czyniemy to do» 
Świadczenie po godzinie siódmej, wtedy pieśe 
cionek ne nici tylko siedim razy uderzy o 
szklankę potem zwolna osłabnie jego wacha- 


3 


ma 


nie i znowu zawisnie wśrodka szklanki. Je. 
śli jeszcze potrzymamy nitkę, po pewcym 
czasie doświadczenie powtórzy Się znowu. 
Nie potrzeba ostrzegać iż należy silnie trzye 
mać nitkę, inaczćj bowiem mogą zajść prze- 
szkody regularnemu wachaniu się. Można 
to doświadczenie czynić w każdej porze dnia 
i w nocy, rezultat zawsze będzie dokładny. 
1— Rzadka perła. Zmarły niedawno nadzwy-» 
czejnie bogaty kupiec grecki Zosima, posiadał 
prócz innych rozmaitych kosztownych skarbów, 
szozególnićj piękną okrągłą perłę, która była 
jedaym z najrzadszych w swoiin rodzaju e- 
xemplsrzy, To co mówią o miłości tego ku- 
pca dla jego perły, zdaje się być ro- 
meansowćm zmyśleniem. Zachowywał on ją 
z nadzwyczajaą starannością i ukrywał za- 
zdroście przed światem. Kazał on zrobić 
zlote pudełko wewoątrz axamitem wyłożo» 
ne, które znowu wkładało się w hebanowy 
perlową macicą wysadzany kuferek, a ten 
dopiero zamykany był w skrytej szufladce je. 
go biurka. Rzadko kiedy dał się skłonić do 
pokazania swego skarbu komu obcemu i to 
wtedy odbywało się z szczególnemi ceremo. 
niami. Na stole rozpościerano Śnieżno białe 
atlasowe okrycie, na to puszczał on swoją 
perłę. Była ona dokładoie kulistą, co jest 
największym, bo najrzadszym przymiotem per- 
ły, a jéj blask byl bez plamki jak slońce, 
Poruszała się ona drząc i w ciąglEj niespo- 
kojności jak kropla żywego srebra. Każdy 
mogł jej się przyglądać, przez okulary albo 
powiększajace szklo, ale nikt nie odważył 
się dotknąć jej. W ostatnich czasach miał 
on co wieczór przed pójściem na spoczynek 
kłaść ją w usta, a w dzień nie odchodził od 
niej daleko, A 

— Eugeniusz Briffault (Brifol), jeden s dzi- 
Riejszych dziennikarzy francuzkich, śmiejąc 
się z tych, co chcą Paryż poznać w przecią= 
gu kilku tygodoi, powiada: »Jakże poznać 
dobrze rysy tćj osoby, z którąśmy nie ro- 
zmawiali$ Aby więc znać Paryż, długo trzeba 
żyć z Paryżem. Powierzchowność tu naj- 
mnićj rysów wykrywa. W żadnój stolicy nie 
jest tak trudno prawdziwą poznać Stronę, 
7 tćj to przyczyny, mimo prób licznych, doə 
tąd jeszcze Paryż nie znalazł prawdziwego 
dziejopisa swego. Cóż powiemy teraz o 
tych modaisiach , miesiąc zabawiwszy w Pa- 
ryżu za Wielkich mają się podróżników i 
gnawców? (wojażerów i koneserów), W Pa- 
ryżu, każdy gotów dłużćj siedzieć niżeli w 
innćj stolicy jakićj, Dowodem tego najlep- 
szym są Anglicy, których w stolicy Francji 


liczą przeszło 20,000. W jednym z opisów 
Paryżo, mamy porównanie innych stolic z 
starodawną Lutecyą; Petersburg, swemi mar- 
murowemi pałacami, zioconemi kopułami, 
swym całym majestetycznem przepychem, sna- 
dno Paryż przewyższyć może. Konstantyno= 
pol wzniesie się nadeń swemi meczetami i 
oryginalnością prawdziwie poetyczną. Rzym 
starożytny, bogatszy jest w dumne wspomnie= 
nia. Nawet świeży i chędogi Berlin, z pię- 
kna architekturą, z szerokiemi i prostemi u- 
łicami, pysznić się może z tego względu, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 30 do 31 Sierpnia. 


Wendrychowski Józef ob., Machnicki Bonifacy, 
Nowak Józef ob., Eismunt Franciszek ob., Ganzel 
Fryderyk, Lampi Franciszek, z Polski; — Bobro- 
wnicki Józef, Rey Dominika hbr., z Galicyi; = Turuo 
Wincenty ob., z Pruss. 


Wyjechali x Krakowa. 


Teulelbaum Zygmunt, Kontecki Andrzej, do Poł: 
ski; — Woykowski Antoni, do Prnss i 
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Doniesienia Urzędowe, 


Nro 6180. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZADZĄCYM 
H olnego Niepodlegtego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
Stósownia do reskryptu Senatu Rządzą- 
cego na d. 3 b. m. i r. do N. 4707 D. G. S. 
wydanego zatwierdzającego poczynione przez 
niegdy Karola Słoszewskiego, wysłużonego 
urzędnika tutejszego kraju testamentem na 
d. 6 lipco r. b. zdziałanym pobożne zopisy 
na rzecz instytutów tutejszych a mianowicie: 
4 Dla ubogich pod opieką Towarzystwa Do- 
broczynności na wieczny fundusz złp. 3000 
2. Dla kaplicy Męki Pańskiej przy kościele 
XX. Franciszkanów w Krakowie na wieczny 
fundusz złp. 2,000. 3. Dła kaplicy Matki 
Boskićj Różańcowej przy kościele XX, Do- 
minikanów w Krakowie na Centuryą na wies 
czny fundusz złp. 5,000. 4. Dla kościoła XX, 


Dominikanów w Krakowie na Msze na wie. 
czny fundusz złp. 10,000 z obowiązkiem aby 
corocznie z procentu od tćj sumimy pobierae 
nego po dwanaście mszy na miesiąc za różne 
osoby odprawiało się. Wydział chwalebny 
ten czyn testatora jako naśladowania godny 
niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, 
Kraków d. 27 sierpnia 1840 r. 
Senator prezydnjąc 
X. asów, * 3 


Referendarz L. Wolff. 


„W kamienicy pod L. 230 przy ulicy Grodz» 
kiej w gminie Il. M, Krakowa; dnia 1 wrze» 
Śnia r. b. o godzinie 10 z rana rozpocznie 
się sprzedaż drogą exekucyi sądowej przez 
publiczną licytacyą, różnych mebli, sprzętów 
gospodarskich, malowideł, i strzelby za go- 
tową zapłatę. 

Kraków dnia 29 sierpnia 1840 roku. * 
Jacek Kustowski O. P. M. Kom. Sąd. 


Doniesienie prywatne. 


p (ni -a> Dyrektor Teatru Krakowskiego posiadający wyłączny przywilej na 0two- 
$> rzenie w czasie Karnawału Redut-Balów i Maskarad połączonych z wido- 


wiskami dramatycznemi w Mieście Krakowie; zająwszy na ten cel gmach stosowny; 


urządzi w tymże łącznie z 'Teairem, obszerne i gustowne Salony, na pomieszczenie 
wszelkiego rodzaju zabaw i bufetów. Zawiadamia przeto osoby mogące zastosować 
się do przepisu mającego być udzielonym przez posiadacza przywileju, i wystawić bu- 
fet obfitujący w dobre wina, napoje, trunki, eukry, ciasta i potrawy, oraz utrzymywać 
takowy w czasie widowisk teatralnych jeden na górze, a drugi na dole, wszystko 
zaś według cen umiarkowanych; — celem zgłoszenia się do' wyżćj pomienionego Dyrektora 
w Hotelu Węgierskim pod N. 56 mieszkającego, dla zawarcia układów. 
Kraków d. 23 Sierpnia 1840 r. 
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